 PAMIĘTNIKZAGRANICZNY. 


'320. Kwietnia, „R. 1822. Nr: 16. 
„Wychodzi co tydzień. : Prenumerata „półroczna wynosi. razem z Wandą .w Warszawie 
Zło: 27. 2 Pocztą Zło: 50 ;.bez. Wandy. w Warszawie Zło: 15. - Po Wolewództwach Prenume- 
rata na,sam. Pamiętnik Zagraniczny bez Wandy „nieprzy jmuje się. /Przy.końcu Tomu doda- 
ny będzie Tytuł i Spis rzeczy. 7 ; 


RYSŻYCIA ZNAKOMITSZYCHKORTEZOW pEi AT MA E E: 

jako to:. MUŃOZ, TORRERO,. ROMERO Al | misja, -dla napisania projektu do Konstytu- 

PUENTE, PALARCA , QUIROGA, i innych. [i cji. dla Hiszpanji , Muńos 'Torrero 2 przyją- 

zna | ciołmi .swemi Oliveros, Espiga » Arguelles i 

|| innemi , . mianowany „został „członkiem tej 

(Ciąg dalszy: ) ; y Kommiissji, „a przez nią jednomyślnie obrany 

d „|| Prezesem, „Owoce tej Kommissji tak są znas 

5 Do ważnych narad -o wolności ;druku; | jome światu, iż o nich dłużej mówić niepo. 

~"które następnie zajmowaty 'Kortezów , Mu- *trzebuję..*Muńos Torrero znacznie wpłynąt 
ńoz Torrero' tak dzielnie należał jak-tego 'po-'|| qą ułażenia pierwszych jej zasad. 


„P> <P> 


"nim liberalny jego sposób myślenia. spodzie=' pak 29 z 
-wać się kazat. Mówiąc -o korzyściach z wol- - Gdy już nadzwyczajni Kortezowie, u 
ności .druku wypływających rzekł . między 
„ianemi, iż gdyby . druk „w /Hiszpanji był. 
wolnym niemogła by przemoe Napoleona u- 

„ więzić ; Ferdynanda VII... jeszcze -podówczas | 


kończyli posiedzenia swoje, i większa część 
Hiszpanji wolność odzyskała, przybył Muńos 
Torrero do Madrytu, ażeby radą 1 wplywem 
swoim -przy ustanowieńiu nowego porządku 


' Xiçcia Alturji, „przyjaciele “Ferdynanda nie rzeczy. jeszcze być. ojczyznie pomocnym. 


, byliby wygnani ,* Godoy : ( Xże Pokoju) nie ¿Powrót Króla w r. 1814 zmienił wszy- 
; byłby nigdy doszedł do<tego ,stopnia-znacze--j] stkos W d.. 10 Maja został Muńos 'T"orrero 
„mia, na którym sprowadził nieszczęścia naro- || z przyjaciołmi swemi pojmany, a w krótce - 
, du. « Zgubne skutki „wolności druku, . które || rozpoczęto proces przeciwko niemu. W środ- 
za tak wielkie miano, niczem są -w porówna- || ku Grudnia tegoż roku zaprowadzony został 
niu z jej korzyściami, jej zaprowadzenie jest || do. Klasztoru Franciszkanów w Erbon w Ga- ' 
~ tylko aktem sprawiedliwości należnej „naro- || licji,.gdzie aż do 27 Lutego 1820 był uwię: 
ES Í ziony, W. tym bowiem dniu na rozkaz Tun- 
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ty Galicyjskiej przez Pułkownika Felixa Ace- 
bedo na czele bataljonu na wolność wypu- 
azezonym został. Miasto Korunna przyjęło 
go z oznakami najżywszej radości i obrało 
członkiem najwyższej Junty rządzązej w tej 
prowincji. Gdy Król wysłuchawszy tak mo- 
eno wyjawionych życzeń całego narodu, i 
Konstytneją Kortezów zaprzysiągł, pośpie- 
sżył wynagradzać osoby które dła liberalnego 
Swego sposobu myślenia cierpiały, i miano- 
wało Muńoz. Terrera Biskupem Kadyxu. Pro- 
wineja Estremadura w r. 1820 wybrała go 
swoim Reprezentantem. | 


Mauńoz Torrero w Kongresie Kortezów 
mówi rzadko lubo ma głos mocny i piękna 
wymowę; ale woli przyjaciołom swoim my- 
ŝli swe poddawać. Jest przystojny, średnie- 
go wzrostu, poważnej i majestatycznej po- 
stawy; poruszenia jego są żywę; wzrok Su- 
rowy i bystry. Mężowie na takiem jak on 
znaczeniu będący rzadko od współczesnych 
bez stronnie są osądzemi; jedni ich chwalą , 
drudzy ganią za nadto. 


Romero Alpuente ( Don Juan ) urodził 
się w Vałdecnenca w Arragonji; przodkowie 
Odby- 
wszy szkołę prawa w Uniwersytecie Alcala 


jego poświęcali Życie sądownietwu. 


de Henares, udał się do Saragossy i łam zy- 
skawszy patent Doktora prawa, został Adwo- 
katem. Przez niejaki czas sprawował obo- 
wiązki Adwokata, jednak :e wkrótce je porzu- 
cil; wszedł w służbę publiczną i został mia- 
nowany Pisarzem Trybunału w Walencji. Tu 


3 powoda burzliwego charakteru, pokłóci- 


JR ZZ DOZ DOO TOO OZ ZZOZ OT OOOO OOOO OOOO OOOO 


wszy się: z Wielkorządca tej prowindjf, a ra- 
zem Prezesem Trybunału, osądzowy został w 
więzieniu, skąd go wkrótce wy puszczono na 
wolność , i w stopniu- sędziego ptzeniesiona 

do Grenady. I tu tymże samy m sposobem po- 
kłócił się z Wielkorządcą i Prezesem Trybu- 
nału i przeniesiony znowu został na Sędzie= | 
zo do wysp Kanaryjskich , dokortawszy tege | 
że i jego przeciwnicy miejsca potracili. Ro- | 
mero Alpuente obrażony tym rodzajem wy- 
qnania , wziąt dymissją z publicznej służby 4 
wrócił do domu. 


 Wtymto prawie czasie wydarzyły się > 
wypadki w Aranjuez i w Bajonnie, i wybu. 
chła wojna o niepodległość. Romero Alpuente 
nie wahał się na chwilę być dzielnym uczestui- 
kiem wtak ważnych dla ojezyzny okoliczn - 
ściach ; połączył się z wielu pzyjaciołmiiznas ~ 


. |jmemi i w miasteczku Terruel utworzył Jun- 


tę rządzącą. Dalsze postępowaniezgodne była 
7 jego charakterem. Kazał natyehmiast kon- 
stytucią w Bajonnie napisaną i proklamacją 
rady Kastylskiej z innemi podobnemiodezwa- 
mi na placa publicznym w Terruel przez Ka- 
ta spalić. Gdy się Junta w Terruel rozeszła, 

Romero Alpuente przyłaczył się do innej u- 
tworzonej w Andaluzji, która miała zamiar 
opatrzyć w broń i żywność armią średniej Hi- 
szpanji. Rozumiejąc iż Janta Centralna nie=' 
„miernie powolna, niedosyć działania jego. 
wspier ła, wygotował pisemko w którym ca=. 
łą winę nieszczęśliwych dla Hiszpanji wojen 

kładzie na karb tej Jnnty. Junta. Centralna 

jego $miałością obrażona miała zamiar pojanać, 


ggz: 


go, ałe'tylko dostała jeżo papiery, bo 
sam umknął 'do Sewilli. . Niebezpieczeństwo 
niezrobiło go ` ostroźniejszym , doświad- 
czenie -spokojniejszym. Przyłaczyť się do 
nieprzyjaciół tej Junty' t poświęcił - życie 
swoje bardzo podówczas: czynnej partii 
Republikanów: Junta 
niee potrzebą osadzić -go. w więzieniu skąd 
wydał pisemko ulotne pod tytułem: Głos ro- 
zumu (El grito de la Razon) i w'niem rożwi- 
nąt republikanckie swoje wyobrażenie. Gdy 
Junta Centralna przez bunt narodowy zniesio 
~ ną <żostała i Francuzi weszli do Sewilli, Ro- 
mero Alpuente wypuszczońy na wolność ; 0- 
siadł w Alicante, i tam powziął mysl zosta- 
nia Szpiegiem narodowym przeciwko Fran- 
euaoni. Udał się więe natychmiast do Grena- 
dy, złożył hołd Królowi Józefowi, i przez 
` Francuzów mianowany został Prezesemi Jun- 
ty mającej potrzeb wojsku dostarózać. W 
krótce odkryło jego zwiazki i zamiary, jedy- 
nie przez ucieczkę ocalił życie dó czego mu 


centralna uznała nako- 


przyjaciele jego w Grenadzie dopomogli. 
Francuzi osązili go zaocznie i obraz jego da 
publicznym rynku spalili. 


Romero Alpuente schronił: się do Kady- 
xnu; wszedł do związku: przy jaeioł: wolności, 
ibył odtąd przyjseielem od serca ITenerat* 
Ballesteros, który gdy się pokłóejł z Angli 
k»mi, i niechciał z dywizją swoją służyć 
„pod Welinetonem , za co do Ceuty wygnany 
został, Romer» Alpnente broni? go w aami 

-wydanem pod tytułem: Wellington w Hisz 
panji ‘a Ballesteros na Ceucie. Gdy Kortezo- 


wie”przenieśli się do Madrytu, Alpuente w“ 
dał się za niemi. Po powrocie Króla przez ' 
ówczesną Policją śledzonym był wszędzie, ' 
zdawał się niebezpiecznym Rządowi z powo*" 
du swego sposobu myślenia, uczuć: swoich 
i wypadków w których grał znakomite roles ; 
Ażeby ujść poszukiwaniom Policji. eodzi: n= - 
nie zmieniał mięszkanie. 
ciel jego Jenerał Ballesteros wszedł do- Mini» 
sterstwa. Alpuente tyle miat na nim wp'ys' 


Wkrótce przy ja- 


wu, iż Rząd jesżcze przed upadkiem tego“ 
Ministra, kazał mu wyjechać z Madrytu i 
wyznaczył: mu na mięszkanie prowincją Mur» 

cią. Jednakże żadną przeszkodą, Żżadnem* 
prześladowaniem niewstrzymany:- pracował” 
nad tem usiłnie, ażeby” rozszerzać: wszędzie ` 
wyobrażenia wolności narodowej.' Wkrótce ` 
bedac: gorliwym malarzem wpadł w ręce Ins- 
kwiżyeji i aż do Marca r: 1820 zostawał w ` 
więzieniu skąd go prziyjaciele uwolnili. 

Za liczne jego żasługi w wojnie 0 nież 

podłegtosć Hiszpanji mianował go Król Sę< 
drią w nowej Kastylji a prowincja Arrago=" 
nji wybrała go swoim Reprezentantem do ' 
Kortezów, = 


* 


Na przygotowawczych jeszcze naradach 
oknzał się w'jasrem. świetle ostry i republi- 
kancki sposób myślenia, Gdy uchwalanó wy» 
gnanie by Deputowanych którzy wr. 1814 
dorazkli Krółówi odrzucić Konstytucja z rz 
'812:* Romero Alptente sam sie tylko oparł 
temu żądając ażeby wszyscy ‘ct Deputowani, 
jako“ zdrajcy wolności krajowej, śmiercią 


skarani zostali, Ou pierwszy na zgromadze= 
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nia Kortezów w r. 1820. głosował ażeby. 
zmniejszyć liczbę Duchowieństwa, ażeby pen- 


sją Duchownych. zredukować . do maxymum 
2,000 piastrów ; ażeby «wszystkich „urzędni- 
kow,  Cywilnych, Wojskowych i Ducho- 
wnych zawiesić . w urzędowaniu :dopókiby 
niedowiedli przywiązania. .swego -do *Konsty- 


tucji, i nieprzekonali jasno że się nieprzyczy- 


nili «do jej obalenia. Gdy Deputowany Mo- 


reno Guerra.w kilka dni później „uczynił wnio- 


sek ażeby z powodu zawichrzeń Xięży ,-wy- 
znaczyć Kommissją. do roztrząśnienia, stanu 
narodu, *Alpuente -wzabranym -głosie dowo- 
dził , iż Konstytucja i spokojność -publiczna 


jest . jeszcze zagrożona , ; radził więc . ażeby : 
Kortezowie ogłosili się nieustającemi, a tych 


wszystkich: zdrajecami . ojczyzny , | którzyby 


ich rozwiązać chcieli. — Głosował nakoniec,- 
ażeby 'na-zawsze, ad „wszelkiega,urzędu i- nas. 


rodowej usługi ,.«.odsądzony. był. każdy . kto 
był urzędnikiem Inkwizycji, 


; Romero: Alpuente; jest gorliwym Repre- 


/zentantem; ale za-nadto daje się ułudzić chę- 
cią „odznaczenia. się „wymową. 


prawa „wnosi przypadki, i na. każdem poši 


wie. posiedzeniu, kilka razy. głos; zabiera. 


; Palarea ' ( Don Juan ) » urodzony ‚w: Mar- 
cji, otrzymał „pierwsze ; nauki w tamecznym 
Kollegium: San; Fulgencio,: sławnym. nietylko || 
wielkiemi ludźmi, i których. zę szkół swoich 
wydało, ale i z liberalnych zasąd jakie nawet 


w dniach niewoli, -w uczniów tam wychowa- 


nie odbierających .wpajało. » Szczęśliwe. z na- 
tury wusposobienię . i nieprzerwaną. praca. u- 


: Do „każdego : 


kształeiły P+; Palarea. /Odbywsżyykurs . nres - 
dycyny w Madrycie .i Saragossie i nakpniee 
przez, rok ,słuchając , kliniki pod sławnym 
Hiszpańskim Lekarzem . Severo Lopez; «w r. 
1804 został uznany -Tyekarzem i natychmiast 
liczne miał praktyki. , Osiadł w Villaluenga 
de la Sagra w Prowincji Toledo, ..dokona* 
wszy „ważnych poleceń otrzymanych .od:Rzą* 
du z powodu „morowego powietrza,w różnych 
okolicach .kraju. l 


(Rewolucja z r. 1808 i okropna wojna 
będąca jej skutkiem, . zastały . Palarea jako 
przyjaciela ludzkości. odbywającego spokojnie 
Gwaity których.się 


„wojska francuzkie dopuszczały, narzekania 


zatrudńienia Lekarskie. 


narodu ujarzmionego ,, doszły do cichego. u- 
stroniaą -Palarea i zapaliły „w _nim „wszystkie 
namı tności. -ce hującego rawe o atryot 

|= być dłużej YĆ ka „pad 
kui schańbienia-ojczyzny,. powstał, poprzy- 
 siągł, że się zemści za nią lub znajdzie, śmierć 
chwalebną, . spełniwszy przedsiewzięcie ; do 
którego 'tylko natchnął święty. ogień miłosci 
ojczyzny. *Ani.śmierć sroga, i nieochybna 
której -mógł być pewien ,-.gdyby się: dostał „w 
ręce ńieprzyjaciela „sani niedostatek i trudy 
wojny , „ani nakoniec: majątku który postra= 
dać: spodziewał, się w walce z tak przemożnym 
„nieprzyjacielem: nie go: odstręczyć : „niezdołało. 


i <W Lipcu 1809 yoku w; towarzystwie 
dziewięciu mężów, i uzbrojony . co było -na 
pogotowiu , wyruszył. : Po kilku miesiącach 
ta mała garstka przemieniła się w oddział 
znaczny . i dobrze "urządzony ; który «mocno , 
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üokuczat Francuzom. Palarea mężtwem i wy- 


- mową swoją wszystkich ożywiał, zagrzewał. 
wątpliwych '4 'żeżmimo' wielkich klęsk ' jest je- 
Szcze ojczyzna: i rząd” narodowy który” dopó- 


ty niezłoży: broni póki His> panji niepodległo- 
/ści zapewni.- Francuzi: nieprzebłagani * nie- 
przyjaciele. Gierylasów-niedających im chwi- 
li spoczynku i którym: nazwisko” Medico (pod 
tym nazwaniem 'znano* *Palarea) groźnym by- 
to, karali śmiercią żołnierzy jego co się. w 
ich niewolę dostali. To- postępowanie nie- 
godneśwójowników” zniewoliło* Palarea do u- 
Życia. *wżajemności. Peczem) więcej go- sza- 
nowali Francuzi, odtąd. "wojnę zaczęto: prowa- 
dzić podług” praw? zwyczajnych. a Palereo 
nawet’ u nieprzy jacioł ` swoich. zasłużył na 
sławę dzielnego żołnierza» i dobrze karność 


utrzymującego wodza. Karność którą zapro- 


"wadził tak była ostra: iż żadna wieś; na ad- 
dział jego nieskarżyła: się 'o. gwałty; owszem 


` wszyscy oddawali: tę sprawiedliwość, iż orcż 
Palarea strasznym“ był tylko- dla nieprzy ja» | 


-€ioł Hiszpanj ji. 


'( Dalszy ciąg nastąpi. )` 
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WYSPACH: GRECKICH. 
ur 2 PAD 
(Ciąg dalszy.) 


DUCHOWIEŃSTWO; KATOLICY: 
MISSION: AKZE. 


znaczenie niż Prałąci: Katolicey i i od owieczek. 
swoich więcej są szanowani. Mają swój od- 
dzielny» Trybunał, rozsądzają: w pierwózej "in= 
stancji: i nawet na kije skazywać mogą: Xię- 
żom; czyli: Popom' Greckim' po: śmierci: pier- 
wszej żony. nie wolno wchodzić: w' powtórne 
związki, s? dla tego zwykle” dobierają ` sobie 
na Żony? dziewczyny: młode, piękne; czer- 
stwe ;, zdrowe 'i silne. ` 

W` Naxio i w' wielu innych wyspach są 
Kapliczki- licznie wystawione po nad brze- 
| giem morza. . Na wyspie Stampalia Kapliczki 
tę służą kochankom'za'miejsce: widzenia się 
d schadzki. 


Xięża Katolicey w żłówinić Są ubodzy i 
„dość ograniczenie; mają kapitułę w Naxos. 
Na wyspach Scio, Sine; Syra' i Santorin są 
Biskupi, a w Naxia Arey-Biskup będacy Me- 
itropolitą całego Archipelagu. Tamże jest 
Seminarium, dokąd nawet posyłają na nau- 
„kę Kleryków ze Stambułu, 


i. 


BI" LIOTEKI.. POMNIKI. 


Biblioteki ich są bardzo? zaniedbane. |— 
| Wieksza częsć xiążek nawet! w klasztorach 
Rzadsze: rękopisma kupują 
za bezcen, do Niemiec, Francji. i Anglii. 
W. Atys: jest. Biblioteka: czyli” raczej skład 
| Xiążo ik „bo: wszystkie dzieła leżą w kufrach 
| ja” prawie na wpół zbutwiałe, Grecy mało 
kochają się w Literaturze i nawet. mało mas 


Jezuitów i gnije. 


Biskupi” Greccy. Są wi daleko: więbiźwni ją Niążęk, 
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LOŻ, 


Pomniki chwały ich przodków ‘jako to: 
hamuy na których stały ważne i ciekawe 


napisy , użyto do stawiania g dónrów a nade- 
wszystko Kościołów. Szczątki ich potłuczo- 
ne i obciesane znaleść można równie na otta- 
rzach i grobach Greckich jak i na Tureckich 
„ementarzach, Grecy z Mikone stawiają domy || 


„4 tablic marmurowych Delijskich które po- 
większej części okryte są napisami. ` 


Równie Turcy jak i Grecy zarzucają te 


marmury wapnem w przekonaniu żeim wię- 
kszego dodadzą wdzięku, a tym sposobem za-: 
cierają wspomnienia starożytności. Tym .spo- 
sobem 'jeden kapucyn zalepit wapnem pomnik: 


znajdujący się w Atenach i który zwykle 

nazywają latarnią Dijogenesa. 

UROCZYSTOŚCI , ŁTOWARZYSTWA , 
1 WESELA, 


'Gdy 'tegoczeşsny Grek cudzoziemca na 
objad zaprosi, w dzień wyznączony posyła 
krewnego dając znać że już uczta jest goto- 
Częstokroć podług dawnego zwyczaju 
Krewni gospoda- 


wą. 
stoły „posypują kwiatami. 
rza usługują gościom. Zastawiają na półmi- 
skach całe piramidy mięsa. "Podczas jednego 
wesela .w Sqio widziałem piędziesiąt osób.przy 
stole, dla każdego byt spory kurczak i pół 
kuropatwy i wewszystkiema -panowała naj- 
większa obfitość, `Żona:Gospodarza domu i 
córki nigdy nie pokazują się. u stołu, ale obja- 
dują ze służącemi. W Andros i na innych 


„wyspach ,* cór ki dzy pah TTE go 
CO "55 +1. 4 | 


Grecy | piją dzielnie „równie wino: a i 
wódkę. „Podczas, uczt „każdego biesiadującege, | 
pije się, zdrowie osobno sa znakomitszych | o~ 
sób po dwa,i trzy. razy. Dla ożywienia ape- 
tytus zaczynają dzień od kieliszka „wódki + 
po. śniądaniu „piją szklankę dobrego wina z Sa-. 
mós lub Zante. Jak było dawniej tak i te~, 
raz že ze wszystkich „Greków Tebańczyko:, 
wie, oddają „się najwięcej pijaństwu. „Wypić 
trzy butelki duszkiem, niamaż w tym | u nich. 
nic. nadzwyczajnego. Na wyspie. Nikaria zd-, 
chowane są stare zwyczaje. -Gospodyni wno- 


„si toasty; bierze „kielieh pierwsza, wypró- 


żnia go.i oddaje Ww kolej. Grecy , najwięcej 
piją przed i Po „poście który okey. 
ząchowują. SPT > 


£F 
Niemoże: być nic smutniejszego. RR Mus; 
zykę Greków tak jest jednostajna i nudna. 
Podobnież proste są ich-tańce. Jedynym in- 
strumentem do tańców używanym jest lira. 
Tańczący śpiewają często piosnki z glowy, 
bo w Grecji jest bardźo wielu dufprowizato* 
„rów. * 


"Wesele trwa zwykle tydzień, A EPĘ 
spie Stampalji dwa tygodnie, a koszta pono. 
si oblubienica. Nā tej wyspieprzez pierwszy 
tydzień od rana do wieczora zęstawiają stoły 
dla wszystkich znajomych ale w dr ugim ty- 
godniu tylko dla. najbliższych krewnych. w 
Patmos i Andros przywozi każdy gość 250- ~ 
bą albo ciele albo barana albo parę garcy wi- 
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na i płaci muzykę. ' Nawyspie Stampalia ga- | 


ście przynoszą pierniki dla nowo żeńców, 
( Dokończenie nastąpi. ). 
dż: PR W. GK 
| ŻYCIE KARNOTA przez WILHELMA: 
KORTE z NIEMIECKIEGO; 


OAE SPP SPOZA 


ABW ogg nei (Ciąg: dalsży.) 


W okropnych dniach Terroryzmu, Kar: 


Ot należał do szczupłej liczby osób co z nie- 
bezpieczeństwem własnego życia powstawali 


przeciwko terrorzystom, i przy tej sposobno- 


ści wystawiali ich w prawdziwem świetle ja- 
ko jedynych nieprzyjaciół wolności. On pier- 
wszy ośmielił się Robespierra, Ceuthona i 
St, Justa stojących podówczas u szczytu swo- 
jej haniebnej potęgi , pod nazwiskiem Trium- 
virów naznaczyć piętnem tyranów. 


Jakkolwiek nieprzyjaciele Karnota usi 
łowali obwiniać go o uczestnictwo zbrodni 
swoich kolegów, przecież go zawsze opinia 
publiczna: zupełnie uniewinniała. Wiadomo 
Wwszystkiem że nigdy wspólnie z niemi nie 
działał, i że tak mało należał do ich hańby, 
jak oni do jego chwały. Sam nawet Robes- 
pierre dał o tem niezaprzeczone świadectwo 
obwinia jąc go o godną kary. obojętność ,.i na- 
żywając go Egoistą co przywłaszczywszy so- 
bie wszelką wojskową władze, nie wdaje się 
bynajmniej do spraw wewnńętizny ch. 


Karnot byt rzadko powoływany do o- 


'wniósł ażeby go wyrzucić: z Komitetu. 
not-odpowiedział na to z zimną krwią. >»Prę-* 


gólnych zgromadzeń Komitetu zbawżenia pu- 
||blicznego. Znane są smiate jego słowa: któ- 
we wyrzekł. do Dyktatora: Robespierre na 


„wniosek tego tyrana, iż dla okazania więk- 


szej zemsty. narodowej trzeba głowy ścinać 


tysiącami, Karnot porwał go za rękę ze zgro- 
zą i rzekt-z pogardą: ,„Idź precz, jesteś tyl- 
ke nikczemnym tyranem i. niczem więcej. 
St' Just tak nieograniczoną zemstą płonął ku 
niemu; iż nawet w'przytomności. Karnota , 


dzej ty: zniego wyrzuconym będziesz niż ja; 
Tryumvirowie! wkrótce znikniecię,ć I. zni- 


kli wkrótce postradawszy obmierzłe. życie w 


d.27 Lipca 1794 pod toporem Gilotyny. 


Z niemi razem oskarzony był Karnot'o 
uczestnietwo zbrodni Komitetu zbawienia pu- 
blicznego ; ale oskarzenie natychmiast jedno- 
myślnie odrzuconem i nawet przez oskarza- 
jących cofnionem zostało, 


R. 1794 jest jedną z najchwalebniejszych 
epok w całej Rewolucji i w życiu Karnota; 


nie tylko dlatego że pod jego naczelnym ste-- 


rem i za jego śmiałemi planami prowadzone 
były pomyslnie cudowne prawie kampanje, 
ale i dla tego, że jemu: winna Francja iż o. 
kropności wojny domowej nad Loarą i w Wan- 
dei szczęśliwie i w pełnym ludzkości sposobie 
ukończone zostały. Na jegoto wniosek kon- 
wenćja narodowa, w d. 2 Grudnia r. 1794. 
wydała odezwę wzywającą wszystkich któ- 
rzy do zaburzeń w wschodnich i nadmorskich 
Departamentach należeli, ażeby złożyli broń, 
16% 


Kar-- 


;ro%, 


A jako bracia wrócili do braci. W tej odezwie: 


jest miejsce następujące. ; Naród francuzki wi- 


adzi w was nie występnych , lecz tylko uwie-' 


dzionych ,, podaje wam ręce, „a Konwencja na- 
rodowa .w jego imieniu przebacza wam ; jesli 


was żali szczera przyjaźń sprowadza. , Łą- 


czmy się wspólnie do jednego celu , aby się 


zemścić nad tym zazdrośny m i nieubłaganym 
który pierwszy rzucił między- nas. 
pochodnią niezgody. * Niech się czynna pra- 
okręty 


narodem ; 


ca w naszych portach ożywi ,. niech. 


Korsarzy "Ocean, zakryją ,, i niech wojna na 


smierć wybuchńie od brzegów Loary do brze- 
gów Tamizy. | l 


„ Wskutku; tej odezwy „oswóbodzono Sza-. 
veta (Charette Jenerała Rojalistów. - Siostra 
jego ¿która : dotąd : jako szwaczka „ukrywała 


się w Nantes, i dopiero ; teraz , poznać się 


dała, „wysłaną była :do niego z warunkami 


pokoju. | seci 


: Gdy “Robespierre i towarżysze jego po- 


chodnia niezgody. krwią -zgasić chcieli ,.Kar- 
piękny ,, i godny: ludzkości. za~ 


not powziął 
-miary ;najsroższą Z wojen:domowych jakoby 
kłótnią familijną - ukończyć .pojednaniem. | 


W dniu 14. * Marca ri, 1795., podał Kar- 
not Konwencji narodowej rzut oka; tabelary-. 
czny „na, chwalebne . owoce trzeciej , kampa“. 


nji z.r:.1794,,1 1795. „To, pismo wyszło - Z 


druku «w Strasburgu „Tr. 1797; pod tytułem zi 


Carnot.Exploits des Frangais depuis le 22 
Fructidor, an III. jusqu áu 5;Floreśl au V. ; 


W pierwszych dniach tegoż .. miesiąca; 


i 
p 


"Panówie €aflot ,; Billaud i Rarróre członko- 
wie komitetu zbawienia puhlicznega z wielu 
innemi za występki Ultrarewolucy jne pojma- 
ni, i do Konwencji , narodowej , zaskarżeni 
zostali. , Jawnie przybite robwieszczenie wska- 
zywało na śmierć. każdego coby: się ośmiełii 


wziąść na siebie ich obronę. 

; G To ATAO24 
'Niezważając na: to ;nieustraszony. Kar- 

not z własnej woli podjął . się ich bronić ; 


lubo ich życie i.ich sposób myslenia zupełnie 


r— 


mu;obcemi były. „Śmiała jego mowa, mia- 


na przytej sposobności „zzajmie ważne miej- 


sce w dziełach jego, 


|; Złamanem. zostało prawo —-rzekł Kar- 
not — które chce ażeby każdy Obywatel 
póty. ża niewinnego był miany ,. póki.w dro- 


'dze prawa „niebędzie juznany „winmym. Bez. 
sądu , bez dowodów, potępiono -obwinionych. 
Żądam aby ich ¿postepowanie „bezstronnie i | 


prawńie roztrząśnionem zostało. 


ę 


(/,,Ami d. 2 ani 5*Września r: 1792; ani 


nawet'w d. 31 Maja r.,1795 niebyłem w Pa 
ryżu. Żyłem .spókojnie i; odosobniony , 4 
nieopuściłem żadnej , okoliczności , oświadcze- 
nia się przeciwko każdemu z-osobna i wszy- 
stkim w ogóle, stronnictwóm, przeciw ko kar 
żdemu :rodzajowi tyraaji ,. przeciwko wszel- 
kiej przemocy. - Sumienie ¿moje jest czyste 
mogę „więc „śmiało „mówić za obwinionemi.'* 


_;5 Co jest zbrodnia ? : Dobrowolne „prze 
łamanie prawa. * Jakież prawa przełamali ob» 
winieni ?,—: Nazywacie ich Ultrarewolucjoni: 
stami ; powiedźcież jakież podówczas 'pra 


żę 
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niebyło Ultrarewoluey jnem ?m— “Gama nawet” 
Konwencja nar odowa -oświadczyła Aż uznaje 
Rzecz-pospolitę -w stanie rewólucyjnym, :i 
komitetowi zgrona ; swego wybranemu „dała 
nieograńiczóne pełnomocnictwo użycia wszel-: 
kich środków jakichybozpieczeństwo. publiez- 
ne wymagać będzie. ;Przesada tak była wo- 
wych czasach; powszechną y i jeden „drugiego 
podżegał jak tylko mógł, aby być dzielnym . 
Patryotą i mikoma «w niczeń nieuśtąpić. 
Wynajdy wano nawet nowe .słowa; aby tym 
silniej wyjawić swoją Energją, a raczej prze- | 
sadę w patryotyzmie.: í =ZQ 


p, Jedno * tylko .śtowo „wyrzekę sa spo% 
dziewam się iż .obwinionych „aniewinnić zdo- 
ła. Gdy. wchodzili do Komitetu, ;stała Fra n- 
cja nad brzegiem przepaści, ‘była ocaloną gdy. 
z Komitetu wychodzili. *Możecież to ocalenie. 

przypisać Robespierrowi, lub Tryumwiratowi | 
jego, którzy tylko;swobodobojcze „wydawali: 

, postanowienia. ** i "P 


„ Obwinieni «mogliby , powtórzyć słowa 
Cycerona. * O Katonie! Twoja cnota . cię | 
uwodzi. ; Rozumiesz że w dniach: .burzliw ych’ 
„tak można rządzić. narodem: jak w dniach poż 
‘koju; : Przysięgam przed tobą; „ocaliłem soj 
„ezyznę. * A 


Ją Niskażytelność reprezentacji narodo- 
swej, „jest; tą świętą ; kotwicą “mającą „ocalić 
„skołatany okręt ojczyzny. sPodajmy . sobie: 
„wzajemnie, rękę do zgody; Obywatele, ażeby 
„się oprzeć. wspólnemu nieprzy jacielowi. Nie 


adajciersig odurzećgłosem- szaleńców: chciwie 


czatujących na -ostatnie „Rzeczy - pospolitej 


;skonanie.- te, . 


‘Nikomu zapewne ;ńieujdzie szlachetna 
'wspaniałomyślność „z jaką :Karńot ‚zasługi 
swoje sw Komitecie, :kollegom ;przypisywał. 

* (Ledwie „skończył -Karnot cobwinieni u- 
wólńionemi i uniewinńionemi zostali, 

EW. podobnych <okolicznościach «podobnie 
działał Cycero i: wtedy „w obranie osób wy- 
stępował „gdy nikt'nieodważył się wystąpić; 
ale aCy cero ;'w takim ; razie. chw ałę «swoją , je- 
dyńie miał na celu, : jak-z«mów jego widźie- 
my , ¿przeciwnie Karnot wyłączńie «sprawiew 
dliwość irojczyznę miał 'przed'oczyma. 


*Podczas:rozruchów ;w d.20 Mája r. 17g5 
gdy Konwencja .narodowa przez siłę zbrojną 
napadniętą została, a Karnot nieustannie; przez 
kolegę+swego ` Legendre *był - prześladowany , 
który „nawet awściekłość «swoją do tego -sto- 
pnia «posunął iż: śmiał żądać -pojmania Kanno- 
ta, 1 już swielu nakłańiało się -do:tego , -za- 
wołał Beurden -de 1':óise. .,, Jakto? Chcecie 


n pojmać Karnota , tego który -z wycięztwo -w 


szeregi wojska .„naszego:zaprowadził ? 4— Na 
te słowa zaskarżenie «natychmiast i sólennie 
odrzucono. : 


(Podczasmarad względem odnowienia Kox. 
wencji .narodowój, Karnot oświadczył się za 
odnowieńiem:Konwencji 'w trzeciej części , i 
zdanńie.swoóje: popari mocnemi dowodami. : Q- 
kazał jak miebezpi czną byłóby .rzeczą , ;po- 
wierzyć nowy 'jes7cze nieukończony i nieusta- 


lony dom osobom którym budowa jego zu- 
pełnieby obcą była ; wzią wszy zą zasadę od- 
nawiać corocznie w trzeciej części najwyż- 
sze prawodawcze ciało, unika się niebezpie- 
czeństwa jakieby wypłynąć mogło z nagłe- 
go odmienienia całości , 


kowi, gdyby jakie ciało prawodawcze przez 
dlugie trwanie ośmielone , „nakoniec najwyż- 


szą władzę wiecznie sobie przy właszezyć | 


chciało. — £ 
>. "To zdanie Karnota od wszystkich przy- 
jętym zostało; a w d: 22 Lipca r, 1795 po- 
stanowiłą Konwencja narodowa iż corocznie 
w trzeciej częściej członków. swoich odmie- 
niać się będzie, ` 


2 


Przed wybuchnięciem buntu z Sekcji Pary- 
skich przeciwko Konwencji narodowej, w d. 
5 Października r. 1795; i Żadnego niemiał 
` wpływu na wojskowe operacje tego krwa- 
wego dnia, 


Od chwili jak Karnot ster Ministerstwa 
wojny porzucił, odwróciło się szczęście od 
Francuzkich wojsk. Słychać było o klęskach 
i porażkach, wszelka siła była uspiona, wSzę- 
dzie panowała nieufność i trwoga. Wkrocze. 
nie nieprzyjsciela i podział Francji zdawał 
się nieuchronnym, 


W tych okolicznościach uznano potrzebę 
utworzyć nową konstytucją 
Dyrektorjat wykonawczy, — Karnot gfoso- 
wał przeciwko Dyrektorjatowi. Wszystkie 


a razem zapobiega, 
się. zgubnemu dla Rzeczy-pospolitej wypad- 


Karnot wyszedł z Komitetu w krótce 


~ 
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harmonja wcałości. - Los Państwa zależęć bę- 
dzie jedynie od osobistego charakteru Pięciu 
Dyrektorów którzy. im bardziej między sobą 
w zdaniach: różnić się. będą, tym „więcej kraj 
przez ich wpływ : cierpieć będzie, Gdy o- 
prócz tego władza wykonawcza od władzy 
prawodawczej zupełnie odrębną być ma, gdy 
nawet. Ministrowie niemia ją zależeć od niej jest 
rzeczą niepodobną ażeby rząd zamiarów swo- 
I ich dopiął. wiszą”. 


| władze, są gu rozdzielone. jakżeż ma. wać 


Mimo tego przełożenia Karnota postano- 
wiono utworzyć rząd Dyrektorjalny który 
| zaraz po ostatniem posiedzeniu Konwencji na» 


rodowej w d. 26 Października 1795 jako trze- 
cia koństytueją Francji, objął władzę, 


Karnot wyjawiwszy zdanie "swoje jak 
najgruntowniej i najsilniej przeciw Dyrek. 
— wykonawczemu. działał tak, jak 
w podobnych okolicznościach żawsze, był 
zwykł działać; umilkł į osobiste swoje zda- 
nie poświęcił zdaniu publicznemu; a odtąd noe 
wa Konstytucją jako wyraźna wola narodu 
stnła się dlą niego jedynie obowiązującym 
prawem. Wiedział Karnot, iż ezłowiek tyl- 
|: stopniami dojść może do doskonałości ; 
jednakże był wewnętrznie przekonany iż oj- 
czyzna jest w wielkim niebezpieczeństwie į 
| tego rozumiał, iż tym bardziej odstępo. 
wać jej niepowinien. I wrzeczy Samej no 


czną , a lubo wielkie namiętności później się 
zmniej wylęgty, były to tylko nikczemne sku- 


i szy wa konstytucją niebyła bynajmniej despoty- 
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tki osobistych widoków *które'i najsźlache- 1 
tniejsze gto „zatruć i PRisżczyć są | 


TE 


wstanie. 
( DE Mię Sł”) 
zaóoh nigabaw i 


=RZUP OKA NA. MADR | 4 JU 
pod względem Statysty cany m. 


im sig’ *kto bardziej zbliża do Madrytu., 
tym mocniej jest przekonany iż nie:tak pręd-, 
ko „wjedzie do tej stolicy. Droga jest oh i 


gorsza, i kraj, posty, ogołocony z drzew, nieu-. 


prawny; zaledwie i to tylko gdzie niegdzie | 


krzaczki jakies widać. 
cie daje się. dopiero prawdziwie poznać różni- 
«e klimatów , drzewa daleko prędzej okrywa- 
ją się Jiściami, a góry z lodów w koło się 
'w znoszące. dziwną wystawiają sprzeczność z 
upałem powietrza, Wsie w tej okolicy Są, 


Przy samym Madry- 


mikczemne i nieliczne; daremnie oko wyglą- 


da Madrytu; to miasto leży w dolinie i pra- 
wie ‘wjechawszy do; 42 dopiero wieże wi- 
dzieś można, Nakoniec w Pośrodku pięknych 


„drzew dojrzeć można szczyty wież i pałac 


Królewski. Ża miastem rozciąga się dolina 
uwieńczona, pasmem, gór sniegiem zasypanych. 
Ten widok wchodzacemu na dolinę wydaje 
Się wspaniałym, ale wjazd do Madrytu nie 
jest godzien śtolicy tak wielkiego państwa. 
Niewidać ani ogrodów , ani domów letnich, 
mi przedmieść zaludnionych, ani żadnego 


wość i żywość. 
i żytny , lecz dodaje wdzięku pięknej ich po- 
stawie. 


¿naku pomyślności i PETTEE S wszystko w 


„Madrycie jest tak smutne jakby w mieście 
|| obumarłym. 


2) 


Dopiero na placu Querte del Sol widzieć 


|| można więcej ludzi na ulicach; lecz to niepó= 


mału zadziwia że nawet. w największym upa- 
iá chodzą mężczyzni «w płaszczach wełńianych. 


r] Ich powaga jest nudna, przeciwnie mile za. 
|| bawią przechodnia piękne Hiszpanki, w któ. 
|| rych żywem .czarnem oku maluje się cieka- 


'Ubiór ich jest nieco starca ” 


Ulice ska SĄ adko: AA a wię- 


ksza,część jest ulic wąskich; place są małe i 


nieregularne , fontanny częste, domy niskie 
i prawie zawsze z balkonami. Bruk cały jest 
ułożony zdrobnych 'kamyków, a kraty u ©- 


kien przywodzą na pamięć zazdrość „mężów 
-tak „często -w romansach opisywanę. .Diczne 
pagórki na których się miasto wozlega, dają 


mau piękny «widok; można ich siedem naliczyć 
tak jak Rzym WRN «wspomnieć „może © 
swoich. 


wo AEP. 
KLIMA. 


Madryt leżąc na wielkiej równinie i bę. 
dąc od północy opasany od wysokich gór, 
i tylko z jednej strony od południa odkryty, 
nie móże mieć jednostajny temperatury. Je- 
żeli przy końcu Maja jak się często "zdarza, ' 
góry są jeszcze ckryte Śniegami, a niechże 
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się w ówczas wiatr tylko obróci, zaraz gwał- 
*owny. upał: przemieni się w przykry mróz. 
Raz w.śród lata: przyniesłą burza takie zimno. 
do. Madrytu, iż mięszkańce byliby. niezawo- 
dnie palili w piecach , gdyby: byli mieli pie- 
ce. Wiatr byt przykry.,. a niebo-zasłonione 
tak. czarnemi chmurami: jakby. przy- końcu je- 
sieni, Za to:też Styczeń jest. czasem. tak ła- 
godny; i Maj tak. ciepły: jak. u nas lato s i na- 
wet: zima, gdy nie padają deszcze jest podo- 


bna do najpiękniejszej, wiosny w krajach pół- 


noenych.. 


DPA APE: BOR 


HISZPANKI. | 


Kto się kochat' w. Hiszpanii; i był'wza.. 


jemnie kochany; ten'o. Hiszpankach:nigdy. 
nie zapemni i zawsze o-nich z roskoszą przy 


ppminać sobie-będżie.- Słodka.tagodaosć: ro 


zlewa: na całą. postać: Hiszpanki; wyraz Spo= 
Kojności i szózęścia,. gdy; tym czasem :jej ser-- 
ce: najęwałtowniejszą: namiętność: poiąć jest. 


zdolne; błyszeząssię oczy. ożywione.czułóścią, 
ez . jeżeli gniew lub nienawisć wejdzie. do: 


jej serca. wzrok Hisz panki; staje się groźnym 
i strasznym. Ten.ogieńi ta-żywość -daje ko- 
bietoin południa niewymowny; wdżięk, ale 
razem nasyca prędko'miężczyznę, szukające- 
go przy nich przemijającej tylko-roskoszy. 


Wdzięcznym : tokiem: ciała i; wspaniałó. 
sei Postawy przechodzą I Liszpanki wszystkie 
kobiety. Europejskie, dumna postać zdradza 
ich charakter, nięchcą się dać pokonać w mi. 
losci, ale-owszem chcą: władać kochankami, 


1 
y 


„warzystwa :szczupłe* są bardzo poufałe. Ko- 
*biety, nieposiadają sztuki. rozwijania zalet i 
| przyjemności: swoich w. Salonach,, i rozma» 
„wiania. z mężczyznami:z równą. grzecznością, 


„Nie skąpe. łask. dla swoich kochanków, nie 
czekają nawet ich. prośby ; ale też za to pras 


„gną. zupełnego . poświęcenia. się dla siebie, 


KAWIARNIE, 


W porównaniu: ludzkości Madrytu doin- 


nych stelic Europy , nigdzie. niema tyle pró- 


/żmiaków. e0-w Madrycie... Jest: coś w chara- 
kterze Hiszpana co go przynagla do naby wa- 


nia: wiadomości zupełnie mu niepotrzebnych, 
Bardżo małe osób» w Hiszpanji żyje w tak 


Wielkie ich 
kompanje: są. bardzo nudne , przeciwnie to. 


ń 


nazwanym: wielkim świecie, 


'Vym sposobem: Hiszpan: mało ma związków ; 


| a.wiele: wolnego czasu który. jeżeli niema jaś 
| kiego-zatrudnienia przepę 12a zwyczajnie albo 
na placu. Puerta: del.Sol, albo: w. kawiarni, . 
z tąd to pochodzi iż kawiarnie są u nich za. 
‘wsze: pełne,. 1 wskawiarniach. niewiele. co 
robił; siadają: w kącie ,, zapalają.cygaro, i 
rozprawiają 'o polityce, Do cygara musi się 
przyzwyczaić kto kolwiek. chce-bawić w Ma. 
drycie ,. bo palenie cygąra.jest: u nich tak_ 


pospolitym: itak. wszędzie : przyjętym zwy. 


czajem,, że- nawet. kobięty, niewyłączają się 
od niego, 


(Dalszy. ciąg 'nastąpi, ) 
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